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W  N i e d z i e l ę  D n i a  3 1 .  M a  i  a  18 0 7 .

Z  Wiednia d . 23 . M ai a.
J . C .  K .  M ość r a c z y ł  Porucznika Bernar

da D r e y e r ,  przez  wzgląd na iego 2n?.kom:te 

dla krain w o y s k o w e  z a s łu g i , z całem po- 

tomllwem w yn ieść  nay ła sk a w ie y  do godności 

szlachectwa 2 uwolnieniem od ta x y .

X c i a  Lichtenfleina w ysłużonem u gospo

darskiemu R a d c y  i C z łon ko w i C, K .  to w arzy-  

łtw a  rolniczego i kunsztów w  M o r a w i i , Józe

fow i de L o w e n c n , k tóry  za swo/e użyteczne 

gospodarskie prace z a s z c z y c o n y  iuż b y ł  w 

roku 1 8 0 3  pochwalnym  w y r o k ie m , w  nadgro- 
dę dalszych iego zasług udzielić ra y ła s k a w ie y  

godność aktualnego C .  K .  radcy z uwolnieniem 
od taxy ,

J . C . K .  M ość r a c z y ł  wakującą kanoniią 

w  Frad ze  p r z y  kaplicy  W \ V .  Ś w ię tyc h  u- 

dzielic n a y ła sk a w ie y  C. K .  aktualnemu rządo

wemu R a d c y ,  K a sp ro w i R o y k o ,  z  uwolnie

niem od t a x y  , na dowod sw ego n ayłaskaw - 

szego ukontentowania z iego usług.

G azeta  tuteysza umieściła pod artykułem  

J f  iadcmości woienne co nadepnie :

W".pi z SiedmJziesiąt drugiego dzien
nika W. armii Francuzkiey. W Ka
mieńcu d. 2 3  Kwietnia.

”  Działania M arszałka  M ęftiera  odniosły

pożjdany skutek, którego spodziewać lię n a 

leżało. Szw edzi popełnili nieroztropność , ż<# 

pćzeszłi za Pecnę i przez Anklam  i Demmin 

aż ku Paflew alk  pofląnili. D . 1 6  przededniem 

zgromadził Marszałelt Mortier s w e  woysim-j.  

pofląpił ?. p aflew alk  ku A nk lam , w y p a r ł  S z w e 

d ó w , ftanowisK Belling i Ferdynandshof, z a 

brał 400 j e ń c ó w , z d o b y ł  2 działa , w s z e d ł  

razem z nieprzyiacielem do Anklam i opanu- 

w a ł 'm m tc-y izy  mc rt na Peetiie. Koiomr.a J e -  

ner-tła Cardell floiąca ieszcze  w  U ckerm iiede, 

g d yśm y do Anklam  p r z y b y l i » zoftała od ę-  

rznięta. N acze lny  dowodzca Szw ed zk i  A rm -  

feldt zofłał kartaczym rauiony. W s z y f ł k i e  

nieprzyjacielskie m ag az yn y  dohały  lię  w  na
sze ręce. Oderznięta kolomna Jenerała C a r -  

dell o y ła  d. 1 7  przez Jenerała b ry g a d y  d«* 

Veau  p r z y  Uckerniiinde attahowaua ’ utraciła 

3  działa i 500 jeńców R eszta  ucrekłc tis ar- 

matne łodzie. D w a  inne działa i 10 0  je ń c ó w  
d o d a ły  nam fię w  ręce  w  Demtr.in,, Baron 

Eflen > d ow o d zą c y  w nieprzytomności Jenerała 

Armfeldta S zw ed zkim  w o y s k ie m .  p ro p o n o w a ł 

M arsza łk ow i M ortier zaw ieszen ie  broni,, o -  

świadczaiąc  o r a z ,  i i  w y r a ź n e  mr do tego od  

K r ó la  upoważnienie. P o k o y  i  zawieszentfc 

nawet broni b y ło  n ay  m i l s z e ®  ż yc za n iem  Ce~
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earza ,  gd yż  ubolewał 2aw sze  uad w o yną  z 

w spau ia łym  i walecznym  narodem, k tóry  jeo- 

gn f iczn ie  i hiftorycznie ieft przyjacielem Fran- 

c y i .  Z a ra z  po bitwie Jertauskiey dał Cesarz swe 

eyczenie_poznac, iż radby w id z i- ł  przywrócone 

dawne ftofunki m iędzy  Szwtrcyą i Francy;}. 

N a y p ie rw sz e  w  tey mierze oświadczenia u- 

czyn ione  zo fta ły  miniftrowi Szwedzkiem u w  

H am burgu, Itcz n i e b y t y  przyięte. Cesarz 

ra lecił  sw em  jenera łom , a b y  zawsze uważali 

S z w e d ó w  iaho p rz y ia c io ł ,  g d y ż  p rzyrodzony 

fłan rz e c z y  w  krotce powinien pom iędzy obie

m a narodami p rzyw ró cić  p okoy. Rozeytn 

p od pisan y  zolla ł  m iędzy Marszałkiem  Mor-

tierem i Baronym  Ellen d. I g  K w ie t n ia . ------

Oblężenie Guańska ieft popierane.— Na d. 16  

o godzinie 8 w  w ieczór  w y r u s z y ł o  2000 ludzi 

e  6 działami z  załogi G la c k ie y  przeciw  pra

w em u skrzyd łu  Jenerała L e feb vre  p rzy  Fran 

Łenfteiu, a d. 1 7  inna kolomna z g2>o ludzi 

z łożona, zrobiła w yc ieczkę  z Sdberberga, P o 

łą c z y w s z y  fiej oba te w o ysh a ,  polłąp iły  prze

ciw  Frankenflein , w  celu w yparc ia  ftaffiąd ob- 

se rw a cy yn eg o  naszego w o ysk a .  KżęęjHiero- 

nim za p ierw szy  n z  dz>ał w y g r z a łe m  opu

ścił  M inlłerberg i p r z y b y ł  o godzicie 10  przed 

południem do Frankenlleiu. N  eprzjriicie! z u 

pełnie pobity z o l la ł ,  i aż do u k ry te /  drogi 

b y ł  ścigany. Zabrano 600 jeńców 3  z d o b y 

to działa. Pomiędzi jeńcami znayduie iię X 

major i g o f f icerow ; na placu nacechowano 

300 zabitych Pruffakow , a '400, k tórzy  schro

nili fię d o  l a f lu  , by l i  o gjodzinie IX attakowa- 
nemi i poymanemi. Pułkow nik  Bekers , dowodź* 
ca ógolin iiowego Bawarskiego piechoty reg: , i 
Pułkow nik  Scharfenflein te nr b e re ty  k o w  cu

d ó w  waleczności d okazyw ali .  P ie r w s z y ,  lubo 

ran n y ,  nie chciał placu hougppuścić, i wszędzie  

b y ł  s  swoim bataliouym obecny. Cesarz za

szczycił każdego z tych officerow orłem legii

tan B r n l fe ld ,  który' tym - 

konnemi firzelc*mi W i r -  

, por.isał fię i zrH był  3  dział*. 

—  Oblężenie N . f ly  cor^z daley Iię posuw a/ 

połow a miifla ieil iuż w  p y r z y n ę  cbrocona, 

a batterye zbliżone są do szańców, ,,

Hiszpańskie w o ysk a  ftoiąre od 14. miefię- 

c y  w  Toskanii , i składaijree Iię z  pieszych re

gimentów G u » d a U x a r* , Zam o ra  i x batalionu 

2go Kacalońskiego regimentu , tuaziez z regi 

mentow ja z d y  A lgarb ieny  i V ic io s a ,  w y r u 

s z y ł y  ftamtąd. Idą przez W e r o n ę ,  A u g -  
szpurg , Norimoergę i t. d. nad E lbę. P ie rw 

sza ich kolumna , składaiąca fię z 900 lu d z i ,  

p r z y b y ła  d. 4 Maia do Roweredo.

D a ls z y  ciąg umieszczonego w F e te rsb u r -  

s k iey  gazecie dzieunika działań korpusu Jene

rała Le llo cq  od d-. T7 ( 2 9 )  do 22 Ms?ca ( 3  
Kwietnia. )

D .  29 Marca (  podług nowego kalenda

rza ) w y r u s z y ł  korpus Jenerała Leftocq row -  

uo z św ity m  z sweęo■•llanowiska do m/skf.za- 

r.ych rru mieysc. Nieprzyjaciel , k tó ry  b y ł  

rano do W u bsen  w  200 ludzi- p o f ią p i ł , cof

ną? lie za  zbkżcnietn w o y * k  naszych. J ’ k 

ty iko nasze kolumny z b l iż y ły  fię t!o Pal.-argN 

u/ląplły ftamtąd nieprzyiaaielikiej pcfieruuki * 

ich p la c ó w k i , które z a c z ą w s z y  cd Loni}tfea 

aż do m łj ńu Phęw icbskiego w y n o s i ł y  

n a y w ię c e y  25.10 lud z i,  lubo w wielu miey- 

scach usiłował ireprzyiarie!  pokazać się drle- 

ko przed nami ł iczu ieyszym . P o  południu z 3' 

j ę ł y  w o y sk a  przeznaczone im f itn o w isk a ,  t0 

iefi m iędzy  W o n n d itt  i Mchlsak. N» d. 3°  

odmienił korpus ieszcze sw oie  ftanow iska ,  a '  

b y  tem b l i ie y  zn a y d o w a ł  fię w y p a ś ć  ttf0? ? '  

cycb  w yd arzeń . W  p-zeciągu nafiępnyc^ 4 
dni nie z a sz ły  żadne ifiotne odmiany w  

nowisku korpusu. Nieprzyiaciel zachował fi? 

ciągle sp o k o y n ie j  d. 3  Kwietnia ty lk o  pr*y*

hafięfowayr, Kap

czasowo dowodził 

temberskiem
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b y ł  znow u do w s i  W u h s e n , dla rabun- donosi, że lego placówki b y ł y  r a lo  przenit* 
ku i dla zabrania n ieszczęśliwym  mieszkań- gaiącą nieprzyjaciela fiłą p r z y  Belling attako- 

eom nie w ie lk iey  r e s z t y ,  która im ieszcze po- w ant.  Niebawnie  nadeszło drugie doniefienie, 

zofiała. Położenie zaś w s i ,  co naygorsza  źę nieprzyjaciel co raz  z więtfszą fiłą przec iw  
b y ło  takie, że w c a le  temu rabunkowi zapo- środkowi tey kolomny poftepuie , tak iż po- 

biedź nie można b yło .  Doniefieuia potwierdza- mimo nayd z ie ln ieyszey  obrony do cofnienia 

ł y , że nieprzyjaciel w z d łu ż  Paflargi słabe ty 1- fię przymuszoną zoftała. Jenerał ten udał fię 

ko porozm awiał o d d z ia ły ,  z których nayn.o- tiatychmifil do Groskosenow, gdzie schodzą fię 

cn ieysze  fta ły  p r z y  Lom itten , Spanden i z  drogi z Uckernuinde i berdynandshofu. J T y m  

tey ftrony Braunsberga. \V  Braunsbergj i o- czasem nie nadeszło żadne donielienie od Puł* 

koło Braun, berga fi a c m ia ły  2 tegimenta 'pie- kownika C a rd e l ! ; w ą w ó z  p rz y  Sarowmiihl 

cboty i dwa nie spełna regimenta j - z d y .  Po- nie b y ł  także od niego osadzony. C zęść  tey  

ftaw iony na nowo m ofr, b y ł  ty lko  tak zrobio- ko lom ny, którą poranieniu P .V e ge sack  dowo- 

Dy , źe zaledwo pieszo i poiedyńczo na komu dził Baron P o fs e , cofała fię przez Anklam do 

przebyd ż  po nim można b y ło .  Na praw ym  Ziethen do S zw e d zk iey  Pom eranii ,  gdzie fię 

brzegu Patlargi n ie b y ło  w  szańcach żadnych zatrzym ała. T y m c z a s e m  założy łem  głów ną 

d z ia ł ,  na le w ym  kazał nieprzyjaciel dla odu- moią kw sten ; w  Ranzien , fgdzie odebrałem 

żenią ; ogromne drzewa sk ła d a ć ;  lecz za mia- doniefienie od jenerała Armfeluta. Z  Anklain 

fiem miało fiac 1 2  dział i 6 w o z o w  z łodzią- posłałem Naczelnikowi p ra w ey  kolom ny Ba- 

mi. Z a  pomocą ofiatnich poirawił d. 3  m o l l , ronowi T a w a f i  rozkaz ,  ab y  ściągnął sw oie  pla- 

ale w  wieczór miał go znowu rozebrać. Zało* cow ki,  opuścił Demmin, i po rozrzuceniu]moftow 

gs w ych od ziła  po w ię k sz e y  części w  wieczór fianął za Peetią, tudzież cofnął p lacówki z pod 

za m iafio, i ze świtem dopiero do miafia po- Tribsees i Damgarten. Nadeszło dalsze donie- 

w raca ła .  P r z y  Spanden byłieflntik mofl zu- fienie od Jenerała A rm fe ld ta , iż przym nszo-  

pełnie znowu w y f l a w io n y ,  i z n a jd o w a ło  fię n y  eofiał coftiąc piechotę do Rar.zien. D .  1 7  

cokolwiek dział W tanueyszym  nadmoftowym  o  godzinie 7 z rana jazda iuż ty lko  z  2 dzia- 

szańcu. Ten składa fię z ściśniooey reduty, do łami konney arty lery i pozoftała p rz y  Ziethen. 

k tó rcy  p rz y ty k a  obronna liniia nad Pr.fląrgą, Pułkownik Stael de Hollfein obiął nad nią z 

a przed rowem znayduie fię zarąb opaliffadowa- moiego rozkazu dowodztwo. Jenerał Armfeldt 

n y ,  do którego ;iedno ty lko itft w niyśc ie  bat- będąc raniony,'udał fię do Stralsundu. P r z y  Stol- 

te ryą  zasłotuone. pe cofnęły fię Skarahorgski i Engelbrechtski

(  Reszta potem. )  bataliony, z b u r z y w s z y  za  sobą m o d y .  Ponie

w a ż  bataliony odebrały rozkaz do cofnienia 
ZM ahnoc d. 26 Kwietnia. K r ó l  ode- fię # Zierhen j S tolpe, rozkazałem zatem B a 

brał cnegday w w ie c z ó r  natlęj uiący rsppott rom>vrj T a w a f i  , aby w y s ł a ł  praw ą kolomnę 

pod d. 20 Kwietnia z Stralsur.du od Jeneralne- do G ri mrT) f z j nj  nad nią dow odztw o Pu łk ow - 

go rządcy F.fsena ; nikowi Platen , a sam poieebał za mną do Greifs-
”  Chciałem nad d. 16  Kwietnia z rana oba- wa]de# M ię d z y  godziną XX i 1 2  d. 1 7  udały  

c z y ć  fmetylko [ftanowisko g łów nego korpusu, należące do le w e y  kolomny bataliony z  

a l e i p l a c w e k  jenerała  A r m f e l d t a , g d y  mi tenże R aoziea  do Greifswalde. N a  d. 1 7  z  r a n a p * -

M



słałem do A n k la w  Barona K r a f lo w  z  propo- 

z y c y ą  na 24 godi-in zawieszenia broni, dla 

pozyskania  czasu do uwiezienia rannych i'cao- 

rycb. Po południu p r z y b y ł  p ie rw sz y  A d ju -  

tant M a rs z a łk a 'M o rt ie r , Pu łkow nik  G o u ve  z  

odpowiedzi? do Gre ifsw alde  Po połuddu 

przeniosłem g łó w n ą  moią kwaterę do Gre ifs-  

■walde, gdzie nadciągnął z Stralsundu oddział 

leibhuzarow. D . 18  rano posłanych zofieło 

i o o  huzarów części? do Ranzien , częścią do 

G r o f s k ie s o w , i pofiawiono połow ą draż p rz y  

Hindrichshagen. Przed połjdniem  f r z y b y ł .  

znow u posłaniec od M arsza łka  M o rt ie ra , z 0- 

2naczeniem godziny do" zicctiania fię z nim w  

Schiatkowie o połtory mili oa A n k te m , gdzie 

o godzinie 4  fianąłem. T ego ż  dma p raw a  Ro- 

lomna ouesłana z o fh ła  z Grimm do Stralsun • 

du. B rta liony  £ k a ra b o rg sk i , Elfsborgski , 

W e fig otsk i , Nerika , W ermelandski i Engel- 

brechtski osad z iły  wfie  m iędzy StraJsundem i 

G re ifsw alde .  Jazda iTanęła w G reifswałde. 

Z a  ziechaniem fię w  Schiatkowie z a w a rty  zo- 

f i* ł  m iędzy  mną i Marszałkiem Mortier ro- 

zeym  na 1 0  dni do w j  powiedzenia. W o y s k p ,  

które z a y m o w a ły  W o ll in ,  Swinemlindc i k ra y  

U sedom ski,  odebrały rozkaz  do cofoienia fię 

do W o lg a ft .  D .  19  przeniosłem głów ną mo

ią kw aterę  z Gre ifsw alde  do Stralsun du, gdzie 

p oc iągn ę ły  za  nwą bataliony d. 19  i 20. P u ł 
k o w n ik o w i Siael de Holfiein dałem dow ódz

tw o  nad floiącemi w G r e i f s w a id e  w o ysk a m i,  a 

Baron P o jle  dowodzi w  nieprzytomności j a -  

nioLego Barona Vegesack  4tą b r y g a d ą . , ,

W  p oźn ieyszym  liście Jenerała EfletfS 

odebrał J .  K .  M ość  przyiemną w ia d o m o ść ,  

n  korpus Pułkownika Cardell cofnął fię c .  19  

do Swmemimde, a fiamcąd m ia łw o d ą d c  W o l -  
g i f t  odpłynąć.

Jenerał, tLedouville, Naczelnik g łow neęo 

setabu 9go k orp u su , posłał X c iu  Hieronimowi

Napoleonowi nafiępu: ą«y n p p o r t :

”  W o y s k a  Prusk ie ,  broniące K  zh , zro

b i ły  d. xo Kw ietnia  o godzinie 6 z rana w y 

cieczkę ,  w  liczbie 6 oa  piechoty i 10.) konnicy 
z 4 .działami. AitaU w y m ie r z o n y  b y ł  p rz e 

c iw  wsiom R o ga u ,  W iegsch iicz  i Reinsdorf' 

gdzie f ia ły  p lacówki opasującego K o z ie  Je n e 

rała Raglowicha. Lekk i betalipn Lamctte, kto 

remu powierzona b y ła  obrona R ^ g au ,  w y t r z y 

mał atrak z  n a y w ę k s z ą  /Włością i przym usił  

nieprzyjaciela do cofnieuia fię ze fłratą. P la 

c ó w k a  rtoiąca na wielKim gościńcu przed w si?  

W iegsch iitz  utrzym ała  fię w s w e m  fianowi- 

sku aż do chwili,  w  k tó rey  nieprzyjaciel dwiema

działom przeciw niey pofiąpic rozkazał. Na 
o w  czas cofnęła (ię do reszty finiąccgo w e  w si

w o y sk a .  Skutek naszey a rty lery i ,  połączony z 

niezachwianą odwagę naszey piechoty, p rz y m u 

sił  nieprzyjaciela ao cofnienia fię z pośpiechem. 

G ł ó w n y  attak w y m ie rz o n y  b y ł  przeciw Reins- 

d o r f ,  na którą wieś  ud erzy ł  nieprzyjaciel z -2 

działami 1 w iek sz?  liczbą s w e y  piechoty. A t-  

ta k ow ał  ią z przodu i usiłował razem obeyśc, 

dla uderzenia z boku na broniące ią w o y s k a ;  

lecz  zam:ar ten tak mało mu fie udał,  iak prze

c iw  w si  W iegschutz. A r t y le r y a  i p laców

ka 5ąo Jin i iow ey piechoty ‘regimentu odparły  

go jze utratą. Oddział Pruski , k tó ry  z w iel
kim k rzykiem  pofiąpił gościńcem od K o 

zia do R-insdorfu z  tey  f irony g r o b l i , b y ł  

eci Kapitana Seedus ż y  w o  Httakowany i w n a y -  

w ięK szym  nieporządku za mofl odnarty. T a k  

w ię c  P ru f la c y ,  k tó rz y  mieli zamiar odpędzie 

nasze p la c ó w k i , zofiafi w  w szyftkich  miey- 

scach dzielnie odparremi, lubo działa z  tw ier

d zy  s ię g l ią  do w si  R o g a u ,  W iegsch u tz  i 
Keinsdorf. .Strata nieprzyjacielska ieił z n a c z 

n a ;  z  naszey firony nie mamy iak iak 2 ludzi 

zabitych i 7  ra n io n ych , pom iędzy któremi ie- 

deo officer. Porucznik T u fs  od 6go lekkiego 

batalionu T a x i s  szczególn iey fię w  tey roz-
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prawie  popisał. W y s ła n y .  b y ł  z iedoj kom attakowac W a rth ę .  O godzinie $ z  rana rozpo- 

paniią dla zmocnienia załogi w  w si R?insdorf; czął nieprzyjaciel s to k  w e  2000 ludzi i w y -  

aie w id z ą c ,  że oddział Pruski przedziera fię m ie rz y ł  go szczegóiniey przec iw  prawemu 

przez bagna, dla actakowania nas z lewego bo- bokow i naszego o b ozu ,- iuź obszedł go b y ł .  i', 

lu f ,  nie posłał tani ty lk o  po łow ę  kom panii ,  a prZy  muiił nasze placówki do cof.iienia fię przez 

z drugą uderzył na nieprzyiaciela , którego vrązką donnę z praw ego brzegu NilTy , a w  po 

pomimo trudności, gd yż  w o y s k a  pokolaua w  przelt lasku poftswił kilka dział,1które z a c z ę ły  iuż 

błocie brn ęły  , odparł nieprzyiaciela w  zupeł- do naszego obozu daw ać ognia, gd y  Je n .L e feb w e  

n y m  nieładzie. Pternaflo letni dobosz nazw i-  p ozn aw szy  dokładnie porutzenia nieprzyiaciela, 

skiem Olkefcay szczególnieyszą ściągnął tu ua pośpieszył  przeciw niemu z T b: tilionym 6go 

fiefcie uw agę  : idąc na przód z ftrzelcam. i w y -  regimentu pod dow ództw em  p u łkow nika  Bec- 

biiaiąc zaak do atcaku, uw iąz ł  tak g łębo- j<e r s , z, 4  dzisłami pod zasłoną 60 kcnnych 

ko w  błocie , iż nie mógł fię w y d o b y ć .  FCie- -\ y j rtemberskich ftrzelcow pod dowództwem  

przy ią ł  pom ocy od ż o łn ierzy ,  i rzekł do nieb, Kapitana B rockfie ld , i 1  batalionem konnych 

iż pomimo z ł e y  d o l i ,  w k t ó r e y  fię znayduic , f irze[cow  pod dowództwem Pułkownika Schart- 

bu lz ie  iedaak ufiłował dawać fie s ł y s z e ć ,  i fiejn, W o y s k a  te u d e rz y ły  pomimo ksruc-zo- 

poty  nie p rz yym ie  od nieb pomocy poki n|e" wego ognia tak odważnie na nieprzyiacie la , iż 

przyiacie! „ie zofi mie od p arty .  —  W  g ło w n e y  natychmiaft w p ro w a d z o n y  zoftał w  nieład, 

kwaterze X c ia  Jinć Hieronima Napoleona, w  W irte inberScy  ftrzelcy  konni, nie zważaiąc na 

obozie pod Glacem d. I g  Kwietnia J 8° 7 • przedzielający ich od nieprzyiaciela ro w , prze&a-

D /w izyynv jen era ł, naczel- ^ j i i  g 0 bez nadwerężenia s z y k u ,  natarli ż y w o  

nik głównego sztabu 9go hor- Ra nieprzyiaciela, przełamali i do ucieczki przy-  

pusu T. Lłcdt)uville. mulili- C ztery  działa zatoczone natyebmiafi zo-

Drugi rapport tegoż Jenerała do X c i a  f ta ły  na 'w zgórek , z których dawano do cofają- 

Jm ci Hieronima Niapoieona.- ceg 0 fięjnieprzy iaciela kartaczatni ognia, i w ie le

Śmiałe  fianowisko , I tóre Jenersł Lefe-  mu ] ud2i ubito i ratiidno. Konni f trre lcy  ścigali 

bvre z woią jazd# pod działami Giacu 111 dro- g0 a£ p0d bramy m i5(la. C a ł y  batalioD , 1 5  

dze do W a n h * , z a i ą ł , t-.k dalece za trw o ż y -  je ź d ź c ó w ,  haubtea z sprzężaietn i dwa działa 

ło  załogę Glacką , którą by ła  pilnie firzeźo- doftały nam fię p rz y  rem pełganiu w  ręce ,  i 
rta-, iż n o w y  iey dowodzca , lubo nadaremne telll w ię c e y  cieszemy fie z tego szczęśliw ego 

c z y n i ł  ufiłowauia, dla w yruszenia  Jenerała L e -  w yp ad k u  dla naszego w o y s k a , że ani na cbwi- 

febvre Z iego o b o z u ,  iuż attakuiąc z ty łu  Frań ję  nie z a c h w ia ły  fię w  swoich poruszeniach, 

kenfie in ,  którego M ajor Berenklau na czele W  tym położeniu rz e c zy  dowiedział fię Jene- 

1 3 0  ludzi io g o  Bawarskiego regimentu odważ rał L e feb vre  o attako W a r t h y .  W y s ł a ł  tam 

nie bronił ,  iuż czyniąc  inne poruszenia, ka- natychmiafi majora Rechberg i Kapitana D u -  

zal d. 1 7  w  nocy w ię k sz e y  części załogi u- ni a s , sw ego adjutanta z  szwadronyin  dragonii 

czynie w y c ie c z k ę  , dla uderzenia razem z o- M in u zz ’. pod dow ództw em  Pułkow nika  V ie r -  

bu bokow ua flauowisko Jenerała L e fe fc y re ,  regg i d w a  działa. Kaza^ icb oraz w e s p rz y ć  

k a z a w s z y  z prawego brzegu N i f ly  6 do 80(> batalionowi <?go regimentu, k tó ry  włeśnie po

łudniom , a z lewego g o o  7. załogi Silberberga bił ni*pr2yiaciela na prawem skrzyd le .  Pa ł-
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kotrhik B e c k tr s ,  labo r j i i lc n y  dowodzi! zaw -  z s w e y  podroży do Batskiego kommitatu z C e 

sze tym  bata lionym , nie chcąc aby .ego w a  sarzow iczow ną J : s c  Lu d w ik ę  w  dobrym  zdro- 

leczni żołnierze szli- bez niego p rz ec iw  nie- wiu .

przyiacie low i. Z a ło g a  w W a r i h a ,  lubo skła- Od przeszłego tygodnia miewaią miano- 

dała dis ty lko  z  i  kompanii togo liniiowego wane od seyiiui cleputacye do w y p rac o w an ia  

Bawarskiego regimentu, i I  kompanii M ir t e m -  -K ro i :  p ro p o z y c y y j i  uciąźeń kratowych codzien* 

berskicb pieszych f t rz e lę o w , odparła iednak ne pofiedzenia. Prezydentym  deputacy: do w y -  

unłowania nieprzyiacieli.  Jak tytko 600 lu- pracowania K r ó l :  p ro p o z y c y y  ieft W .  Sędzia 

dzi, k tó rz y  z  Silberberga p rz yb y li ,  dowiedzie- Jo z e f  de Urmenyi , a deputacyi do k ra jo w y c h  

Ii f ię ,  źe d ow od zący  Ac jutant heubelł p i** -  uciążeń W  Czesnih, Hrabia Z ic h y .  K ażd a  z nich 

c iw  nim ciągnie, cofnęli fię nazad. X ź ę  Hie- składa fię z (Sr) cz łonkow  z i łam i maguatow T 
rouim op uśc iw szy  na p ie rw sz y  z d z ia ła  w y -  deputowanych od duchowieńftwa, koaimitatow 

fi.rzał M iiafierberg, p r z y b y ł  o p ó łte ry  godzi- i miaft w o ln y c h ,  

n y  drogi w  południe do W artha. N ieprzy ia -
cielska kolomua attakuiąca W a r t h ę  poflrzegł-  Z  Zemlina ci. IX. Mtua.
s z y , iż znayduie fię m iędzy dwiema ogniami, L i f i y  z S erc  ii donoszą za rzecz p e w n ą ,

rzuciła fię do iedney w fi.  X ż f  Hieronim roz- iż T u r c y  opanowali szturmem twierdzę Uschi- 

k aza ł Jeaera ło w i Sibeia u d e rz yć  na nieprzyia- za. Okoliczności tego zdarzenia są nafiępu- 

ciela z 1 kompaniią I g o  limiowego Bawarskie-  iące :

go regimentu i 1  szw adronym  Iekkiey konnicy S e rw iy s k ie  w o y sk a . ,  pod d ow ód ztw em

B a w a r s k ie y  pod Majorem Floret. N ieprzyia- S tam atow icka , nie mogł y  dla u d a w ic z n yc h  

ciel nie dofiał momentu, ale eze m prędzey rato 1 d eszczów  polłąpic spieszno n3 granice A  banii,. 

w a ł  fię ucieczką do la sk u ,  z o f ta w iw sz y  nam gUy tym  czasem uprzedził icn tan  MutiscW 

50 jeńców. Sześćset jeńców , naynmiey 300 A g a  z 10,000  A r im it o w ,  D, 1 6  i 1 7  K w ie -  

zabitych i ranionych nieprzyjaciół > haubica z  tnia rozpoznawał Turecki dowodzca okolice 

sprzężaiem i 2 działa są^ ow o eem  ro z p ra w y  Serwifi graniczące z  Albaniią ;  aźe nie w id z ia ł  

dnia tego. Pom iędzy poymanemi znaydure fię nigdzie .w o ysk a  r małemi ty lk o  oddziałami iaz- 

9  o f f ic e ro w , to ie lt :  Kapitan H a y n ,  podcho- d j  znalazł osadzone gran ice ,  itorzyfiał z.ate;ir 

rążowie Michaelis V,Velden od regimentu K r o -  z  te y  okoliczności i poftąpił spieszno z k o r-  

p f a ; Porucznicy  Y i lb a e fc ,  K o m e r ,  Stier i pusem A rnautow  d, 1 3  przez g ó ry  do C u r i i -  

H erzer od regim. :  A lvens lebena ;  K a p :  Sednie- u  i ftanął tam d, 19  w  wieczór. D o  tego kor-  

radzki od regimentu Trauenfelsa ;  Kapitan P t-  pnsu p r z y łą c z y ł  lię ieszcze ftoiący ua graui- 

tenbofer, d ow o d zca  tegoż nazwiska batalionu., cy Bośni? od Zw o rn ika  aż do Vischegrad z  
—  W  g ło w n e y  k w a te rz e ,  w  obozie pod G la -  8000  T u r k ó w  Deli H jflan bey .  D .  20 z ra

sem d. 18. K w ietn ia  l 8° 7- na p r z e b y ł  Mntisch aga do R a p an iza ,  odp&r?
D y wizyyny je n e ra ł ,  Naczelnik ftoiąc* tam nr.d granicą w o ysk a  i pofiąp 'i  p rze-  

giownego szta b u  ęgo korpusu ^ iw  Sidniza ,  gdzie u k ry ł  fię W dolinie. Za-  

W. armii, T . Hedouville* p e w n iw s z y  fię od swo.ch s z p ie g ó w , iż w

Z  Budy d. 1 8 .  M aia. tw ierdzy  Dsehiza nie znaydi ie fię iak o k o ło

N a j ia ś o ie y s z y  Cesara  Jrac p ow ręc ił  ta  ćoo S e r w u a a o w ;  a przeznaczona do t«y t r i e i -



).■ 5 r ;9  ' '
d zy  6 0 3 0  licona załoga zresztą  w o ysk a  pod doniefienie, że w o y s k a  nasze opanow ały  d. 

d ow ód ztw em  Scamatowicki dopiero do C z a -  19 Marca A le x a n d r y j  w  Egipcie. L i f ty  ie- 

czach 3  mile od U schizy)  p rz y b y ła ,  zb R ży-  szcze oteni znad  brzegów nie nadeszły . Z d o *  

ło  fię ratem o godzinie 1 2  w  nocy 5000 T ur-  byc ie  to naftąpiło przez w ysłane  z S y c y l i i  

k o w  do t w ie r d z y ,  wdrapali fię szczęśliw ie  nasze w o y sk a  pod rozkazami Jenerała Moore.
tu  m ary  , w y c ię l i  w urcy , uderzyli na k o sza 

r y  , kabaty  i inne gmachy i w  pień wszyftkich 

w y c ię l i  , kto fię ucieczki} nie potrafił urato

w a ć .  T y m  czasem zgromadziło fię do batte- 

r y y ,  nie daleko m isfh  będących , około 1 5 0  

'Serw  iianow 5 k tó rzy  opierali fię n icieraiącym 

Turkom  i przez spieszne w y f t r z a ły  zrobili 

trw ogę w m i - ś c i c ,  którą p o w ię k sz y l i .  »yieka- 
iący .  O p a n o w a w sz y  T u r c y  twierdzę poftąpi- 

li w  4000 ludzi przeciw barteryont miafta; a 

nie do/n w s z y  żadnego opóru opanowali ie, i 

bez trudności wtargnęli do miafla. Z  ucieka

jących kogo napadli na mieyscu ubijali ; osa

dzili batterye i ftali l i ę t e y  sam cy nocy  pana

mi miafta i tw ierdzy .  R o w n o  z świtem naza

jutrz oznaymili T u r c y  w y f lrz a łą m i 2 dział 

szczęś l iw e  to zdarzeń e. M  itisch aga kazał 

porem res'cie w o y sk a  w y r u s z y ć  i rozciągnął 

kordon w zdłuż  rzeki Tetina od Uscliizy aż do 

Zcn iza  , a na granicy od Sctnizy w  górę aż 

do Rew aniza i Cu n iz a .—  W  czaOe g d y  ro z 

szerzali fię T u r c y  w  Serwiyskich granicach, 

dowiedział fię S e r w iy s k i  dowodzę* Stamato- 

wich o z asz łych  zdarzeniach i p o śp iesz y ł  d. 

2 1  reno z korpusem s w o im ,  20,000 ludzi l icz

n y m ,  z  Czaczaku do O rczaga, przeby ł  po 

moście przez rzekę Tetina i ftanął w  wieczór 

przed S in iz a , gdzie w  oczach nieprzyjaciela 

sw pie  w o y s k a  ro z ło ż y ł .

Z  Londynu d. 3 .  Maia. ( Przez Danii ą. )

W ieczorna  gazeta dzifieysza  zawiera w  

sobis £0 naftępuje : N adeszło tu telegrafiazne

Adinir.ił Stirliog od w o łan y  zoftał od do- 
W oditwa -na rzece Plata.

J.  K .  M ość  p r z y b y ł  w  oftatnią środę do 

Lon d yn u  i dawał p ryw atn e  audyeneye. P o 

między innemi b y ł  mu przedftawiony odw oła

ny W icerząd ca  Irlandyi X ż ę  Bedford.

Pracuią znow u z  wielkim pośpiechem nad 

wielką w y p r a w ą  na fta ły  l ą d ,  i mniemaią, że 

w k r ó t c e  odpłynie. W  Ramsgate wfiadaią 

ciągle regimenta na okręty  , i niektóre pisma 

w yc h w a la ją  czynność teraźnieyszych mini ■ 

fttow , na przekor d a w n ie yszym .

P. Arthur Paget, mianowkny n o w y m  po

słem do Konftantynopola , pły nie tani na f re 

gacie Tetydzie.

Lud  w  teraźnieyszych w ybo rach  do par

lamentu zupełnie fię ftosuie do środkow K r ó 

la względem odmiany miniftrow. W  w s z ę 

dzie odrzuca kandydatów przeciwnych tera- 

ź n ie y sz y m  miniftrom i częfto ich nawet znie

waża.

W  krotce popłyuą znowu w o y sk a  do 
połndniowey A m e r y k i ,  dTa uzupełnienia tam- 
teyszy.cn regimentów.

Minifter ftanu, P .  Canning, zapadł na 

zdrowiu.

Okręt anzeatycki p ły n ą c y  z  L im a , z o 

ftał w  Plimut zatrzym any .

Nie udanie fię w y p r a w y  przeciw  K o n-  

ftantynopolowi przypisane ieft niedoftateczneuj 

inftruchcyom dawnych miuiftrow, i ż t  nie u ż y -

' & '
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łi będących w  S ycy l i i  w c y s k  naszych. G ł o w 

na gazeta o p p D z y c y y o a  , Morning Chronicie , 

p rz y w o d z i  v,a ich usprawiedliwianie, ze nieu- 

skutecznicno ich inftrukcyy. Mmilheryalne 

zaś gazety przyznaią to z s z y d e r f tw e m , d o

d a ją c ,  że T u r c y  nie usłuchali ich rozkazow 

względem  z a w a r c ia  poloiu .

Hrabia Pembroke w y jech a ł  lako n o w y  

poseł do W iednia ..

W  Breście floi 6 Francuzkicb liniiowych 

ckręto w  do w y y ś c ia  pod żagle w  gotowości.

W 7 je r s e y  zd arzy ł  fię naitępuiący osobli

w s z y  p rzypad ek  ;  Żo łn ierz  zolla ł  za  zło- 

d z ieyftw o ob w ieszony. W is z ą c  półtory  mi- 

n u 'y ,  pociągnął go  kat za n o g i , dla p r z y ś p ie 

szenia iego zgcn u ; lecz Ih y c z e k  fię u rw ał i 

w is z ą c y  upadł na ziemię. K a t  u s iło w ał go na 

z c n i  udusić, uk lęk nąw szy  mu m  plecach. 

N ieszczęśl iw y  przew rócił  fię z.katem i roz- 

dzierzgnał w n e t  Itryczek . P rzyszed ł  w k r ó t 

ce do zupełnych z m y s łó w  , i w id zow ie  w y -  

mor . na sz e r j f ie ,  iż kazał  go do więzienia o d 
prowadzić.

Z  Paryża d 3. M a:a.
Monitor ogłolił w c c o r a y  i dziś w ir le  w y 

ro kó w  Cesarskich zcwieraiących w sobie bar

dzo wiele proniocyy w  wOysku.

2J Sables piszą pod d. 25  Kw ietnia  , że 

d y w i z y a  Angielska ftoi o podał od rączych  

b r z e g ó w ;  lecz  c2asami przybliżaią fię do nich 

poiedyncze okręty .

D z i l i e y s z y  Monitor pomiędzy di.nielie- 

uiami z Konfiantynopola umieścił: —  W  A z y a -  

ty c k .e y  T u r c y i  czyn .one  są w ielkie  p rz ygo to 

wania do w o y n y .  JulTuf, basza E r z e r u ,  ode

brał rozkaz od W .  W e z y r a  do wtargnieni.i

dd Georgii, -  Angielska eskadra ucierpiała'

wie le  w  pow -oc 'e  przez Dardanelle ; A d m ir a 

łow ie  Duckwortb i Lou is  są ranieni.. —  P. M e- 

Chin j Francuzki konsul w  Dardanallach, pisze,

iż zami.i te z JS y d m ą  fię teraz w  lianie nayie  ■ 
p sz e y  obrony.

!vi arszafek Augereau znayduie fię teraz 

w  s w o ie y  w s i , a nie na kąpielach w  Bagnares , 

iak p ized kilku dniami mowiotio. Dla nader 

osłabionego zdrow ia  podobno iuż do armii nie 
pow rcci.

O koło 30 0  zbrodniarzy Neapolitańskicb |

k tó rz y  użyci są w A i e x m d r y i ,  w  w y ż s z y c h  1 

W ł o s z e c b ,  do pi’ blivznycb ro b o t , ulitował' fię 
n a d .  27  Kwietnia uw olnić , i uderząfii na s w o 

ich dozorcow , lecz ar ego s w e y  śmiałości 
przypłacili .

Z  Monachium- d. 14 .  Mata.
Z ^ o w o d u  śmierci” .e sa rz o w e y  Jmć A u -  

ft ry a c k ity  d w or  nasz z a w d z ia ł  dziś^ żałobę 

do 2 ' t. m.

O d w aż n y  żołnierz 6go lekkiego regimen

tu T a z iś a  piechotą’ , nazwisk i m  Je rz y  Miin- 

dle , udarow any zoftał od Rróia ' naszego sre

brnym medalem, ponieważ Da d 20 Kw ietn ia  

z niebczpieczeńfłwem własnego życ ia  uratował 
2 chorych żołnierzy Bawarskich od L ó w e n -  i  

firma jocchcry , k tórzy  przew ożąc fię przez 
N arew  utonęli z wozem.

Z  Akwisgrar.u d. §. M ai a.
Nasz prefekt doniosł u-zęuownie izuie 

h a n d lo w e y , iż to w a ry  A ngielsk ie  zakazane 

są snrow a w  Tureckim p ań f lw ie , zacbecaiąc o- 

raz  kupców  do w y se ła n ia  tam ląciem Francuz

kach tow arow .

Z  Bamberga d. 8- M ai a.
D y w i z y a  Jenerała Molitora idzie przez 

Feuchtwangen, Uflebneim , N e u s- lś ,  Schw eia-  

furt i Gotc pcmykaiąc fię  do Magdeburga.

P ie rw sza  d y w iz y a  lekkiej’ konnicy Eu- 

benhefta , która w y s z ła  ftąd do M on ach ium , 

odebrała w  drodze r o z k a z ,  aby fię  nazad 

■wróciła;

10
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GAZETY  KRA KO W-S KI E Y
W  N I E D Z l E Ł _ i f  D

Z  Berlina d. 3 M aia,
Do 29  Kw ietn ia  m.-.my doniefienia z  gło- 

w n e y  kw atery  Cesarza Francuzów  z Kamieńca, 

które opiewasą , iż nic p o m i ę d z y  obiema armi- 

iami do tego czhfu nie zaszło.
Dotąd wym ieniony cb zoftało 30 Frarcuz-  

hich jenera łów  i cfficerów przec iw  takieyźe 

liczbie Prusk ich , ń k  n aprzykłaa  Jenerał W i 

ktor za Jenerała B li ic b e ra , Jenerał b ry g a d y  

Faul tr ie r ,  2a jenerała Tauens ieu , i t d.

Pomeraniia Pruska doftawić muli dla ar- 

miii F ran cu z k ity  naflęfuiące r z e c z y ;  200,000 

cetoarow fiaua, 3 0 ,0 0 0  cetncrow s ł o m y ,  2 5 ,  

000 s z t f lo w  o w s a , 15 .0 0 0  cetnarow źy ta i 

6000 cetoarow pszenicy.
Plan potroinego przym ierza m iędzy Fran- 

c y ą , Portą i P e r fsy ą  ma fie  daley itszcze  roz- 

• iągac.
P .  Bcde u w aż a ł  z tu teyszey  gw iazdo p*- 

trzni od 2 3  Kw ietnia  do 5 Maia nc-wego plane

tę Vefta.

Z  Kopenhagi d. 8- M aia,
Ang-e Jski kutter rozbił fię  pod G d a ń 

ski em,  Ind jednak ursti w'afty. zoflał.

M a jo r  I ruski H iibbfrw eiD , k tó r y  b y ł  z  

z lecerjap  i do K ió la  Szwcd>.k 'rgo do Mnlmoe 

p o s ła n y ,  otrzym ał w  upeminku od tego M o

s i a  3 1 .  M a i a  18 0 7 .

nareny brylantami w ysadzaną tabakierę złot.}.

M ó w i ą ,  iż K r ó l  S zw ed zki uda fię w  

krotce do Stralsundu. K r ó lo w a  zaś iefi w

Satokolmie oczekiwana.

.Dnia  16 .  M aia,
^Wielka X ź n a  Jmc nnfitępezyna W e y -  

marska przyjechało do K ie ) , z k ą d u d a f ię  przez 

tureyszą ftolicę do Petersburga.

N ayp o źn ie ysz e  deniefienia z Gdańska do

chodzą do 7 Maia, ale nic nowego w  sobie nie 

zawien-ią.

Na d. i r  f. m. przesz ły  tęd y  g A n g ie l

skie fregrty j b ryg  na Bałtyckie  morze.
jm perw os R o l i y y s k i  i K r ó l  Pruski z n a y -  

dowali fię podług aoniefień pod d. Ą Maia w  

g ło w n e y  kw aterze  R o l l y y s k ie y  armii w  Bar 

terfieinie.

Jenerał Rircnel odebraw szy  inns przeznai- 

ezenie, z a fU p o n y  zofia ł iako rządca K r ó 

lewca przez  Jenerała Leftocq, Na tego zaś m iey-  

scu dowodzi Pruskim w o y sk ie m  Jenerał  B lu -  
cher.

Z  Szwerina d. 1 7 .  M aia .
W t 7 o r a y  p r z j b y ł  tu adjutaut Barona Er- 

sen , rządcy S z w e d z k iey  Pomeranii, z liftem 

do M arszałka Brt.ne z p ro p o z jc y ą  w y m ia n y  

©bufirounyęb jeńców.



Pogłoska o zerwaniu zawartego m iędzy  k rz y ż e m  orderu mieczowego.

M arszałk iem M ortiet  i Rządcą Eilenem rozeymu, Z  Wasingtonu cl. . r. Mar%&.
która rozeszła  iię z powoda p rz yb yc ia  K ró la  Kongr,  fs p rzy ią ł  oodsr.y srb ie  plan przez

Szw ed zkiego  do Stralsundu, ieft zupełnie zm y- ('rezydenta J-dTeasoua, ażeby b rz sgo '-  naszych 

ślona. J .  K .  Mość chcąc owszem  okazać Ba- 2oc armatnych szalu:; broniło : 7 3  itft iuż go 

ronowi E d en  swoie ukontentowanie z poftep- tow ych  , a re sz t i  będzie b u d o w a n i , które ko 

ku i ego w  C2aiie oftatnich zdarzeń w  Pomera- sztow ać będą 600,000 talarów'.

-n:i ,  ftanął W icgo domu i zaszczycił  go "W«

5 1 2

D O N I E S I E N I A .
Okólnik C. K. Galicyyskiego krata ego Gabernium, którym mieszka ńcy Galicyi o- 

Jl^zegaią s i ę , ażeby od wszelkiego ucześnictwa dziei^w ter.unieyszey woyr.y 
ściśle chronimli się.

Cnocitż  w p ra w d z ie  w iększa część mieszkańców G a l i c y i ,  mai|C n i pamięci obowiązek 
sw e go  hołdownictwa od wszelkiego ueztśnictwa zdarzeń w  pogranicznym obcym k r d u w f t r z y -  
inuie iię , i iak wazalom  neutralnego kraiu przyftoi , spokoynsm i świadkami w y p ad k ó w  w 
teraźn ieysyey  w  sąhedzkich kraiach trwaiącey w o y u y  okazuią I ię ,  przecież pmedyneze nie-' 
rzadkie p rz y k ła d y  z d a r z y ły  f ię ,  ze niektóre o s o b y ,  części# sw oią  o y c z y / n e  opuśric i ob- 
c e y  s łużby  szukać, częścią innych do w e y ś e i i  w  takową służbę nam awiać, onych ua to prze
znaczenie pieniądzmi , lub innemi potrzeba ni w s . te r a ć ,  i. ich ucieczkę 2 k n i u  u ł i t w i i c ,  nad
to leszcze takowych publicznemi Prokia na-cyami- do tegc w y ż y w a ć ,  częścią w  reście hiespo 
koynego swego duch.i w  innych czynnościach kraiowemu dobru przeciw nych ok azy  w c ,  p o 
w a ż y l i  fię.

T a k  czynne ucześnictwo do z d ’ r zeń zagranicznych tym w ię c e y  obowiązkom p rz e c iw n e ,  i 
k a r y  godne ie ft ,  ile przez to k ra y  nietylko część swoich do broni z d a n y c h  ludzi tn c i  , 1 cz 
-także prawidła^neutralaości, którą C . K .  rząd w  terażnieyszey w o y s ie  p r z y ią ? ,  p r z ; ..r .cz.ić 
szdaie fię.

Z  tych w z g lę d ó w  Nayiaśuieysz .y  Monarrha do w yd an ia  n a y w y ź {Tego sw ego rozkazu 
skłonie fię ra cz y ł  , a b y  ow ych  mieszkańców G a l i c y i ,  k tó rz y  b y  (Ię skł unctii czuc m ogli do 
zaęiągnienia w in y  ua fiebie Ittórey kolwiek z wymienionych w y ż a y  czynności,  n in ie jszą  pu
bliczną przellrogą od tego o d w i e ś . ,  i onyni ważność ich przeftępft w a , i .k ryż skutj i ząr-eni 
tiaflęp.ciace przed o c z y  w y  I ław ie ,  albowiem  w y ra ź n ą  ieft N o y w y ż s z ą  W k ' J - g o  C . K .  M ci:

1 )  Z e b y  77 .  §. w  książce o przefłępft wach iw » z e y  cześc1 na w s z y ł 1* Uch ty c ią , bez ró- 
p i l ic y  i w yią tku  w y k o n a n y  m b y ł ,  k tó rzy  innych do ptzyięcia  obcev sł :zóy w o y s k o w e y  ua 
k ła n ia ią , lub do tego sposooem w  prawie woiennym  określonym przykł.idaią fię.

■ , T a k o w e  osoby które przez iakąkolwiek iuris-lykcyą ocj.hr i te mi n y  z o f l i ł y  , maia byc  
s c h w y t a n e ,  i do nayb iiższegc  regimentu oddane, gdzie po praw nym  przeKonaniu t.h w y l ł ę p  
k p ,  podług Iłandrechtu sądzeni , i szubienicą karani będą.

2 )  JZe 0W1 G a l i c y j s c y  m ie sz k a ń c y ,  k tó rzy  teraz k ra y  bez paszportu, lub Innego p o z w o 
lenia op n sz cza ią , lub c i , k tó r z y  iuż za graniccy w y s z l ,  , gd y  w  przeciągu lub n a y w ię c e y  
trzech tygodni niepowrócą , m iią  by'c nawet przed npninem  patentem ozntczon.ym iako emi 
granęi gw iżan i, i traktowani , iażeli fię ich zamiar odkry ie  , że dla przyięcia  służby w o y s k o 
w e y ,  lub c y w i l n e y , albnliteż dla: iakow zgo w p ł y w u  do czynności zagt aoicznycb , d fuższy  
czas  w  obcym kraiu zofłaią.

3 )  Z e  takowe o s o b y ,  które dopiero po w y z n a c z o n y m  terminie trzech tygodni b;idź do 
browolr .ie ,  bądź też w y m u s z o n y m  sposobem p o w n .c * ,  nietplko karom prawem  dla emi
grantów  uftanowionym ulegać, lecz także w miarę okoliczności dotkliwszemu zaoftrzenu1 pod
padać pow inni,  na koniec

4) I -  ?^y.by pomimo wszelkiego spodziewania fię , n iektórzy o d w a ż y ć  fię mieli rako
w y c h  publiczney spokoyności , powszechnemu dobru przeciw nych  czynności dopuście
p  których w  7, Rozdziale i y r s a e y  częśc i księgi prawDey o karasb na przeftępftwa wztnian-
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ku uczyniona iefl , tedy z  fakiemt pociług surowości praw  w p row ad zon ych  bez względnie 
p o ; i  jpiono bedz.ie. W  L w o w ie  d. 16 M aia 1807.

Chiyjlyan Hrabia de Wur^jiser, Wiceprezes Gubernialny.
Franciszek de Weyrather Radca Gubernialny.

Magiftrat miafła C . K .  Stołecznego K r a k o w a  rin ie jseem * do publiczney w’ iadottiości 
y o d i i e :  iż c -(Re W i n  ftarycb W ę g ie rsk ic h  w  bcczksct ant*)1 a c ł t . 1 burelksrji pc
ś ; serci P. Jozefa B<rtscb pozoftałych i o t«xcw an ych  , na żądanie właścicieli tych W in i mow 
sukcesorów wspomnionego P. J e z e f i  Bartscb w  cniu >3C> 111 C z e rw c a  13 0 7  p 'C2enśiąc o go- 
a ,  n e 9 rano a popołudniu o 351 w  kamienicy pod Nr. 1 5  w rynku flo 'ącey prze? publiczną 
f i c y w c y j j  za g r to w e  pieniądze sprzedane zefianą. Ż y c z ą c y  sobie nabyć W in  ta k o w y c h ,  ma
ją flę w  czaiie i inieyscu naznaczonym znaydowsc.

1lnlltruves.
Kry, iaiwujski.
Kozłowski.

Z  Rady Magijlratu C. K. Stołecznego M iajla Krakowa.
Dnia 20. Maia 1 ,807 .

M ajewski.
7, MrgifKjJtn C. K .  G łó w n eg o  miafia K ra k o w a  podaie fie do publiczney wiadom ości, iż

24 Czżjc,.wW r. t. z raoi) o gadzinie 9 w m ieśc ie  na llarym Ratusz u portrety różnych K r ó lc w  
1 li ! i-nvch  osob , nie : hiey inszych meblow przez licytncyą zagotowe pimądze sprzeda
n i  i?ędą. Cena tych portretów 1 meblow ieli z W y s o K ic h  R rząd ow  na 1 8 3  ryri. 24 kr. w y -  
ziia.z m a ; a k o n sy g m e y a  tychże portretów i m eblow można każego dnia w  Magillracie na 
ł rachiey u licy  w  biurzp W .  Ken-tyliarza magtfłratualnego i ekonomicznego Referenta Jm ci 
Pan i  b ia ły  przep trz .jC , i wspomuione meble i portrety oczyw iśc ie  p rz e y rz y c .

Gollmayer.
Z  Magiflrtu C. K .  G łó w n e g o  Mfafta K ra k o w a  cl. q0 Kw ietn ia  l 8 0?.

Grojs.
P r z v  Przrr.rmslskim Magiflracie waku-e BurmiHrza mb-ysre z pensyą  toczną 600 ryu . 

dla osadzenia tegoż w y j  isuie lię l:< nkftrs ni uzjeń t lr..tni Maia r. b. z t j  111 dodatl lem , iż 
kempc-mn-i [ r o ź b y -sw e dekretem lii igibdit -tis i zaświaric^enitm op .trzcn e  naydatey ao cfla- 
miego M aia do Przemy cisi iego U rzut.u C y rk u la rn e g o  p o d a w a ć- m aią : ,

W ’ K ra k o w ie  d. 15  Maia i 3<y-

Panieważ dzierżawca Kustodii w X ią ż u  od cey d z ie rżaw y  przed upłynięciem czasu kon
traktowego odfląpił ,  a dzierżawca w fi Urończyce pod Słomnikami kaucyi k o n t k m o w e y  do tych 
c ? i s  n iep od ał, przeto r e w a  iicy tacya  tak kuftodyi w X i ą ż u , iako i w fi B rań czyc  ns dniu 19  
junij t. r. w  ł iao ce l la ry i  C yrku larn ey  na k o s z t ,  niebespieczeuflw< wspcmr.ionych d z ie rż a w 
c ó w  od|)rawiac lię będzie ,  do którey  w s z y s c y  chec dzierżawienia m /.acy zapraszają fię. 
P r z y  tym oznaymuie fię , iż l i c y t ic y a  Plebanii r b r z a n o w s k i t y  , nie nadzief: drugi ju ji  iak fię 
pod d.' i g  Kw ietn ia  c g t c f f lo , ale nadzień J ę t y  Junij t .  r. tutay odprawu ć  fię a t ć j i ę .

W  K ra k o w ie  d. 20  M aia  i 8° 7'

P r z j ’ K ra k o w sk im  M sgiflracje w aku ie  K o n sy l ia rza  miejsc*; z  pensyą  roczną 800 ryń . 
dla osadzenia tegoż w yp isu ie  fię konkrs na dzień 8 C z e rw c a  r. b. z tym dodatkiem, iż k tm  
petenci prożby s w e  dekretem Eligibilitatis exmrsę|ue linea i zaświadczeniem moralności opatrzo 
ne , n iy d s le y  dc wsportinionego terminu w  Magifiracie K rukow skim  składać maią.

W  K ra k o w ie  d. i5 g o  M a i l  j 8° 7-

*Dla osadzenia wj-kuiącego p r / y  Magiflrscie w -P iw n iczn y  a y r d j k a  rrieysca r p t n s y ą  r o 
czną aon ryu .  *  łączonego w yp isu ie  fio k r n k u r S  na dzień ofłatni M a ia  r. b. r  tym d o l ła r t iu ,  
Iż kompetenci p rrźb o  s w r  di k r e t a m i  E iig i ju P ta r*  e *  m r-que linea i zaświadczeniem n oraino- 
śoi epatrznrie przed upłynieniem termmu do C- K .  Cyrkularnego pooawae maią.

W  K r a k r w ie  dnia 1 5  Maia J8«7-
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D!a osadzenia wakuiącego p rzy  Bełskim magifiracie syn d yk a  mieysca z peusyą roczną 

goo ryń- wy-pisuie fię konkurs ca dzień 1 5  C zerw ca  r. b. z  tym dodatkiem, iż kompetenci ż y 
czący  sobie tego mieysca p roźby sw e  dekretami Eligibiliratis i zaświadczeniami moralności o- 
patrzone przed upłyuieniem wspomnionego terminu do Urzędu Cyrkularnego Ż ó łk iew sk ie go  
podawać maią. W  K r a k o w ie  d. 20 M aia 18 0 7 ,

C .  K .  S ą d y  Szlacheckie K rako w sk ie  G a l ic y i  zachodneiy z w y w a i ą  sukceilcrow  w  linii 
p -boczney  po ś. p. Jozefie Z b o ro w sk im  on a 3  Maia iy o o  roku z m a r ły m ,  a w  szczególności 
dzieci s io llry  iego B a r o c o w e y  T ro iło  zaślubioney tu w k r a iu  nieprzytom ne i o których lgiey- 
scu mieszkania niem a wiadomości , z tern zleceniem; azeoy  fię w  terminie prawem Drzepis3 
tiym u C .  K .  S ąd ów  tych do dziedzictwa po rzeczonym  Z borow skim  .zg ło s i ły  , i p raw o sw o ie  
u d o w o d n iły ;  inaczey tak będą u w a ż an e ,  iak g d y b y  fię prawa sw ego z rz e k ły .

W  Krakow ie  dnia 9 Kw ietn ia  18 0 7 .  
rfocef de Nikorowicz.

Beck.
Sckerauz.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Kraków-. Galicy i  Zachu dniey
Elsner.

C. K .  kraiowe Gubernium Galicyi i Lod o m sry i  n in ieyszym  wiadomo c z y n i ;  iż ponieważ 
Antoni Mecenseffi syn normalnych szkó ł  D y  rek tora w  Tarno w ie  z Tarnowskiego C y rk u łu  w y -  
w ę d r o w a ł ,  i mieysce iego przebywania wcale  nie iefi w ia d o m e ; przeto fiosownie do Cyrkularna 
ddto 1 5  C ze rw ca  17 9 8 ?  §• I n in ieyszym  publicznym E iy k te m  do p o w ro tu ,  lub danie racy !  
sw ego oddalenia w  przeciągu czterech miefięcy z tym d< kt?.riem {cymie f i ę , iż po upłynięciu 
tego terminu podług ryg n ru  p raw a przeciw niemu poiląpiono będzie.

D an  w  L w o w ie  dnia 4  Maia J S ° 7-

Ukaranie rzemieślników tyczące ninieyszym uwiadamia się.
N 3 m ocy N a y w y ż s z e g o  rozporządzenia i fiąd w yp ad łe go  W y s o k ie g o  p rezyd yalnego  

D  krętu ddto 2 2go  Styczni 1 p. r. naftępuiący rzem ieś.r icy  z f ircny C. K .  P o liry i  D y i s ! ; c y i  
w  niefiącu Kwietnia ukarani byli ;

1)  Piekarz czarnego p ieczyw a  dla niedowzżaiącego żyt-.iieg: chlel-a , 14  dniowy 111 arezs- 
tem, 4 dni z tychże o chlebie i wodzie.

2)  Rzeźnik za  meopatrzenie fię w nakazaną ilość mięs.. , 3  dniow ym  aresztem i ieden 
dzień o chlebie i wodzie.

3 )  Rzeźnik za nieopatrzenie fię w  nakazaną ilość m ię sa ,  3  dniow ym  aresztem, 1  dzień 
o chlebie i wodzie.

4 )  Piejęarka czarnego p ieczyw a  za oszukanie pod czas sprzedania c h h b a , 3  d n iow ym  a- 
resztem i J  dzień o chlebie i w odzie .

5 )  Piekarz białego p iec z yw a  } za niewypieczenie tegoż 14  dniowym  aresztem , 4  dni z 
tychże o chlebie } w odzie .

6) P iekarz czarnego p ieczyw a  , za nie wypieczenie tegoż 8 dniowym  aresztem , 2  dni z 
y c h że  o chlebie i w o d z ie ,

7 )  pieknrs czarnego p ie c z y w a  , za  nięwypieczenie tegoż 8 d n iow ym  aresztem , 2  dni z 
tychże oł chlebie i w odzie ,

8 )  Rzeźnik  za  nieopatrzenie fię w  nakazaną ilość m ię s a , 8 dniow ym  aresztem , 3  dni 
Z tychże o chlebie i wodzie,

9)  Piekarz białego p ie c z y w a ,  za niewyrueczenie tegoż 1 4  d n iow ym  aresztem, 4  dni z 
tychże o chlebie i Wodzie, W  K r a k o w ie  dnia 6go M aia 18 07 .

{P r z y  dzisieyszey gazecie zna)duic j ą  dragi Dodatek.)


